
„Gazeta Gdańska“ wychodzi codziennie z wy* 
jątkiem niedziel i świąt katolickich. — Przedpła* 
ta kwartalna na poczcie 4,05 mk., z odnoszeniem 
do domu przez listowego 4,95 mk. — Adres „Ga* 
seta Gdańska“ — Danzig, Postschliessfach 188.

WAŻNE DLA NADAJĄCYCH OGŁOSZENIA!
Gazeta wychodzi zawsze w południe.

Kto chce zamieścić w niej ogłoszenie, nadać je 
winien najpóźniej dnia p o p r z e d n i e g o  do 

godziny l*szej w południe.

Ogłoszenia przyjmuje się po 60 fen. za jedno« 
łamowy wiersz petytowy.

Redakcja i ekspedycja: Grobla Przedmiejska 49 
(Vorstädtischer Graben 49j.

Telefon 1781. Telefon 1781.

NlfcCH BEDZIE P O C H W A L O N Y  JE Z U S  C H R Y ST U S!

Rok X X X . Bdańsk na piątek, dnia 5-ga m arca 1920. N r .  5 5 .

N  egodzim tić prasy nitm eck ej
Będąc stałym czytelnikiem „Danzigerki“, z&u* j 

ważyłem, że z lubością podaje wiadomości ujem. ;
ne o Polakach i Polsce. , . , '

Czytałem dawniej i „Neueste Nachnchten , 
lecz to pismo jeszcze o wiele bardziej na Pola.
ków ujada. . . . .  . .I tak pisze często „Danzigerka o wojnie ro* 
laków... o długach Polski... o drożyźnie W, Pol. 
sce... o wysokich podatkach... o nieprawości ts. 
rzędników... o walucie polskiej... o głodzie,,, i 
tym podobne notatki zamieszcza bez uwag, albo 
też z uwagami

Doniesienia takie są tylko po części zgodne 
z prawdą i nas Polaków wcale nie dziwią. Wszak 
wiecie aż nadto dobrze,, w1 jakim zamieszczono 
je zamiarze.

Mniej zimno patrzących na zamiary niemieo* 
ide Polaków1 oburza jednakże to właśnie, iż notatki 
owe gazety niemieckie tutejsze zamieszczają je. 
dynie w tym celu, ażeby Czytelników informo 
wać z aasady ujemnie o stosunkach w1 Polsce.

Bo czemuż to „Danzigerka“ nie pisze, że w fa* 
ferłandzie niemieckim tak samo jest i nawet je> 
szcze gorzej. Czy tam niema drożyzny, — wyso 
kich podatków— długów bez końca — głodu — a 
stan waluty niemieckiej czy może jest świetny? —

Oj! wy Niemcy faryzeusze! O drugich to 
wiecie pisać, a o sobie, to zapominacie.

Chwyć się tylko za swój nos „Danzigerko , a 
będziesz miała garść pełną i nie kłopoc się o Pol. 
skę, bo sobie da radę bez ciebie. Niech każdy 
przed własnymi domem1 śmieci zamiata i stara się 
o czystość. Dbaj więc o to, ażeby twój uwielbię, 
ny faterland miał lepiej, bo miu tego strasznie 
potrzeba i gdy się stosunki tam cudem nie odmie, 
nią, to zaginie kompletnie. Więc nie troszcz się 
z nieżyczliwości o Polaków.

Powiem jeszcze W dodatku, że zapominasz 
gaikiem dodać w twoich nótatkach, kto temu wi. 
nien, że w Polsce tak wygląda obecnie. Szkoda 
wielka, że o taJ? ważnej sprawie zapominasz i nie 
informujesz swych Czytelników. Ale poczekaj, 
dopomogą ci w słabej pamięci.

Że Polska ma długi i to w dodatku świeże, jest 
winą Niemców. Bo czemuż Niemiec wspomaga 
bolszewików? Czemu oficerowie niemieccy pro. 
Wadzą bandy bolszewickie na Polskę r Gzemu 
Polska musi wojnę prowadzić? A że wojna Jco. 
sztuje, to chyba nie potrzebuję ci przypominać. 
Dlaczego w Polsce głód, drożyzna i oraia.r' w szale 
temu jedynie jest Niemiec winien. On spustoszył 
W czasie wojny podczas najazdu Królestwo to ., 
skie do szczętu, splądrował i zrabował wszysaco, 
wszelkie pradukta rolnicze, maszyny i narzędzia 
fabryczne poniszczy! lub zabrał ze sobą ao Nie. 
mieć i wycisnął Polskę jak cytrynę. Co się tylko 
dało i co kto mógł, zabierał i rabował. A teraz 
śmie jeszcze „Danzigerka“ pisać o biedzie w Pol.

Oddaj —■ co zabrali Niemcy. Nagródź Polsce 
choć w! przybliżeniu krzywdy, które wyrządziły 
wojska niemieckie i urzędy zawładnąwszy krajem! 
a zobaczysz „Danzigerko“, jak będzie wyglą* 
dała Polska bez krzywdy niemieckiej.

Przez cały czas wojny musieli synowie Polski 
oddawać krew i żvcie w obronie swych 

Przez cały czas wojny naprzemian 
"  az Au.

walc
ciemiężycie1'

co ły~.:o
gonił po Polsce raz Prusak, raz Moskal 
sir jak i każdy plądrował i rekwirewał 
mógł, a chyba „Danzigerko“ przyznasz, że tacy 
kumotrowie w" niczem nie dopomogli Polsce.

Polska zrzuciwszy jarzmo swych cięmiężycieli 
i drapieżnycii * r.busi, zaczęta budować swój kraj 
na zgliszczach. Zaczęia jorrnować armję polską- 
I dzisiaj Polska ma około miijona dobrego i dziel, 
nego i karnego żołnierza pod bronią, a są to moi o. 
we chłopcy i zuchy, które na pewno nie ulękną 
sie żadnego  ̂ grencszucm

Polska przez U- wieku niewoli ple miała _ za. 
¿nego urzędnika. Teraz muc: kmńero tworzyć so. 
bie cały aparat urzędniczy, który jest nowy i nie.

fv1Vr< r.ralrtvr*rnv -tttws! i  do«nnxr ) tTlA

To też „Danzigerko“ nie wyzywaj na urzędy 
polskie, bo to nie jest aparat urzędniczy niemiec 
ki, który wieki całe ma poza sobą, a jeszcze nie 
zawsze działa najlepiej.

Polska pod tym względem zupełnie jest nowa. 
Dlatego nie może we Wszystkiemi być w Polsce 
tak, jak pod sznureczkiem, ale o tem powinnaś 
twych czytelników uświadomić, a nie tylko ten. 
dencyjnie podburzać.

Z niczego tylko Pan Bóg świat stworzył, a zwy. 
kii śmertelnicy mają każdy swoje błędy i nie. 
domagania.

Łatwo wam Niemcom mądrować, bo macie je. 
dnolite prawa, całą armję urzędników z pokolenia 
na pokolenie i cały aparat administracyjny bez 
zmiany. Tymczasem: w Polsce są prawa i admi. 
nistracje w każdym zaborze odimienne.

Ale pomimo to, powiem ci „Danzigerko“: nie 
troszcz się o Polaków, tylko dbaj o to, ażeby w 
twym Vaterlandzie pomimo armji urzędników za. 
panował przynajmniej taki porządek, jaki już te. 
raz w Polsce istnieje.

Wszak każdy, kto nieco śledzi gazety, wie z 
wiadomości w nich zawartych, że w Niemczech 
co do ładu i składu mimo urzędnikerji przejętej 
z dziada »pradziada porządku jest serdecznie ma. 
ło i codzień nieledwie się coś psuje. Dlaczego? 
Ot z winy wszelkich bólów powojennych — które 
właśnie najbardziej odbijają się na państwie nie. 
mieckiem. Ale o tem to gazety niemieckie nie 
wiedzą...

Praca oświatowa na Pomorza.
Pnia 23 lutego zakończył dwudniowe obrady 

w Toruniu zjazd kierowników oświatowych 
D.twa Frontu Pomorskiego, zwołany przez szefa 
Wydziału KulturalncOświatowego Mjr. Dienstl. 
Debrowę.

Zjazd nie byl pierwszym w tym rodzaju; już 
poprzednio armja jen. Hallera, później D.two 
Frontu Pomorskiego, zwoływało takie zjazdy naj. 
pierw w Krakowie, następnie w Skierniewicach; 
ten ostatni w listopadzie ubiegłego roku.
Po przybyciu na Pomorze konieczność bezpośre. 

dniej wymiany myśli pomiędzy osobami kierują, 
cemi oświatą w wojsku, nasuwała się z całą siłą, 
wobec olbrzymiego zadania kulturalno.wycho. 
wawczego, jakie na Armję n. : spadło, nietylko 
względem wojska i ncwozaciężnych rodaków po. 
morskich, ale i tutejszego społeczeństwa.

Na program! posiedzeń zjazdu złożyło się w 
pierwszym dniu powitanie zebranych kierowni. 
ków oświatowych przez pułk. Modelskiego, który 
w imieniu jen. Hallera powitał serdecznemi słowy 
zebranych;, zwrócił uwagę na ważność pracy i do. 
niosłość zebrania, życząc obecnym wytrwałości 
w żmudnej pracy wychowawczej, która oby wy. 
dała jaknajlepsze owoce.

Po przemówieniu pułk- Modelskiego nastąpiły 
sprawozdania kierowników oświatowych po. 
szczególnych oddziałów, W których stwierdzono, 
iż mimio trudności natury technicznej, praca po. 
suwa się naprzód, żołnierz odczuwa potrzebę 
oświaty, zaznajomienia się z kulturą i dorobkiem! 
umysłowym polskim. Przy zapale i umiłowaniu 
pracy, którego wśród kierowników oświatowych 
nie brak, trudności zostaną Pokonane i cel uczy. 
nienia żołnierza obywatelem kraju osiągnięty.

W przerwie obiadowej zwiedzano zabytki ar. 
chitektoniczne Torunia. P° Południu posiedzenie 
otwarto referatem por. _ Rylskiego, kierownika 
oświatowego D. O. G. Grudziądz p . t. „Wojsko* 
wość polska na przełomie XVI i XVII w.“ _ rele* 
gent skupił uwagę zebranych odsłaniając ogółowi 
rzeczy zupełnie nieznane i wykazując, że i' na po. 
lu sztuki wojennej bynajmniej nie ustępowaliśmy 
zachodowi, co więcej, taktyka naszej jazdy wy. 
przedzala taktykę europejską o dwa wieki z górą. 
Prelegent wyraża życzenie, by wykład jego mógł 
zachęcić do głębszych studjów nad wielką naszą
nzes^łośr-ia t-tńrei wm*)nwift na«l 7amvimwii twi*

Przemawia następnie Szef Wydziału Rultural* 
no Oświatowego Mjr. Dąbrowa na temat: „Obe* 
cne nasze zadanie na Pomorzu“. Mówca w górą* 
cych słowach przedstawia zebraniu całokształt 
pracy wojskowej jako organu wychowawczego i 

światowego na Pomorzu, przyznaje, że trudno* 
śei piętrzą się przed każdym, kto pracy oświa* 
iowej się oddal i podaje środki, jakimi przeci* 
wieństwa zmódz można, a tymi są serce, ukocha* 
nie pracy i inicjatywa.

Jesteśmy w środowisku nam przychylnem, 
wśród społeczeństwa, które od wieków przybycia 
naszego czekało, które z otwlartemi rękoma nas 
przyjęło — w takich warunkach praca oświatowa 
jest zadaniem wdzięcznem i miłem.

Pierwszy dzień zjazdu zamknięty został od* 
czytem Szefa Sekcji Oświatowej Dep. Nauk Szk. 
„O Naczelniku Piłsudskim“.

Por. Jędrzej ewicz przebiegł życie i działalność 
pierwszego dzisiaj obywatela Polski, wykazuj ąo 
jak Józefowi Piłsudskiemu przez cały tragiczny 
bieg życia przyświecała jedna myśl niepodległo* 
śei Polski. Prelegent przedstawił, jak dzisiejszy 
Naczelnik Państwa myśl tę W czyn wprowadź» 
tworząc Legjony, walcząc na czele tychże, jak 
później, już podczas wojny, zwalczał obłudną po* 
litykę Niemiec, za co Go uwięziono w Magdę* 
burgu. Po załamaniu się potęgi Niemiec, Józef 
Piłsudski wraca do kraju powołany, by w tru* 
dnych warunkach kierować nawą państwową.

Jeśli dziś mamy Sejm, ustawodawstwo* liczną 
i zwycięską armję, ład i porządek, to jest to w 
ogromnej mierze zasługą Józefa Piłsudskiego*

W diugim dniu zjazdu zwiedzili uczestnicy ro* 
chomą wystawę złożoną z trzech; tysięcy arty* 
stycznych reprodukcji polskich, otwartą staraniem 
Wydziału Kulturalno.Oświatowego D.twa Frontu 
Pomorskiego pod kierownictwem Szefa Mjr. 
Dienstl.Dąbrowy. Po objaśnieniu twórczości po* 
szczególnych malarzy, obrady rozpoczęto na 
nowo.

Posiedzenie otworzył referat por. Rylskiego 
„O obowiązkach oficera oświatowego“. „Wy jo* 
steście solą ziemi“. Około tych słów obracał sią 
referat porucznika Rylskiego. Zadaniem kiero* 
wnika oświatowego jest uczynienie każdego aoł* 
nierza Polakiem i obywatelem. Oto całe jego za* 
danie w kilku słowach ujęte. Następuje dysku* 
sja, która kończy poranne obrady. Na posiedzę* 
niu popołudniowem referat pułk. posła Malyszki 
p. t. „Sejm polski“. Prelegent zdołał przykuć 
uwagę słuchaczy i zainteresować ich wysoce. Po* 
seł Małyszko przedstawił w jędrnych słowach 
ustrój, skład i zadanie sejmu polskiego. Przema* 
wia po nim Szef Sekcji Oświatowej Dep. Nauk. 
Szk. por. Jędrzej ewicz, podnosząc, iż Polska roz* 
poczynając pracę oświatową wśród wojska i tw!o* 
rżąc odpowiednie organy woj skowo-oświatowe, 
wyprzedziła wszystkie państwa Europy, które do 
tej chwili pracy takiej u siebie nie wprowadziły* 
Podnosi znaczenie korpusu oficerów oświatowych 
i wyraża nadzieję iż wszyscy zgromadzeni kiero* 
wnicy oświatowi w pracy swej wytrwają.

Zjazd zamknął Mjr. Dienstl.Dąbrowa żabie* 
rając ostatni głos. Wyraża radość z powodu spra* 
wozdań kierowników oświatowych, stwierdzają 
cych, iż wojsko zlewa się ze społeczeństwem, iż 
wojsko i społeczeństwo ożywione jest jedną my* 
ślą miłości Ojczyzny. Zachęca ao pracy, poleca 

1 zakładać wszędzie świetlice żołnierskie, urządzać 
przedstawienia i odczyty, w którychby ludność 
cywilna brała udział. Zaznacza, iż w tym celu Wy* 

i dział Kulturalno-Oświatowy urządził w Toruniu 
I Cvkl wykładów o Polsce w którym prelegentami 
! Są znani w Polsce mówcy, profesorowie uniwer. 
i sytetu, dziennikarze i literaci. W tvm też celu 
1 dowano ze współudziałem -kapitałów Y. M. C. A. 

ruchom ą świetlicę, która niebawem docierać bę* 
dzie do najgłębszych zakątkó' Pomorza ł umożli* 
wi urządzenie odczytów i ; dstawień kinema* 
tograficznych tam, gdzie ich dotychczas urządzać 
nie było można.

Aby dać żołnierzowi pożyteczną i zdrową lek» 
tirro a obok nie0n także i soołeczeństwti no mor.



cznie wydawnictwo miesięcznika „Straż nad Wi; 
słą“.

Mówca podnosi wreszcie zasługi Tow. Ame; 
rykańskiego Y. M. C. A. i społeczeństwa pomor; 
snaego, które dopomaga do zakładania gospód 
świetlic i kino; teatrów żołnierskich. Kończy 
okrzykiem na cześć Sejmu ustawodawczego, Na; 
czelnika Państwa i Jenerała Hallera.

Na tern Zjazd zamknięto.

Polska ma jednak litość
M d  skazanym  na k n l ir ó  g lid « n q  

Walny «1 fld a isk lsm .
Ze strony urzędowej donoszą nam, że wnet 

skończy się niedola mieszkańców Wolnego 
vjKj ansica.

Najprawdopodobniej od przyszłego tygodnia 
już wolno będzie do Gdańska przywozić z Pol; 
&ki mleko i artykuły spożywcze wszelkiego ro; 
dzaju. W tym celu otwarty zostanie bez ograni; 
czenia ruch pieszy, kołowy i kolejowy.

Naturalnie, że nie będzie można urządzać za; 
raz wywozu żywności wagonami i na wielką ska; 
lę — bo z tego wreszcie bardzo dużo znalazłoby 
się przez port gdański kto wie gdzie. Oby nie 
w Berlinie!

Zatem na razie dozwolą przewozić z Polski do 
óruanska, co człowiek uniesie. W obrocie pieca; 
kowym wolno będzie przenieść na osobę do 50 
kilogramów jarzyn i ziemniaków, mędel jaj, trzy 
kilo mięsa, a ryby w nieograniczonej ilości.

\V szystko to rozumie się zakupywać będzie 
można tylko z powiatów, graniczących z Wol; 
nym Gdańskiem.

Dla Wolnego Gdańska zyskamy także sto; 
scwme do umowy, zawartetj z Polską nie tylko 
mąkę i ziemniaki, ale i węgiel. To pewno wielu 
z naszych ucieszy niezwykle.

Na miesiąc luty i marzec wyznaczono po 300 
zbożą1°W Ziemniaiców miesięcznie i 60 wagonów

Czego w lutym Gdańskowi nie zdołano do; 
^ c z y c ,  otrzyma w marcu. Nic mu zatem nie

r a d n i J UpnOŚCi  rob^ ic^  osobno jeszcze rzecz 
™ °tna' ? rawd°Podobnie nastąpi aprowizowa; 
me, lo jest zaopatrywanie w potrzeby żywnościo; 
we stanu robotniczego w Gdańsku.

? ri epus/ \ 1 ?ie z°staną na razie zniesione ale 
prawdopodobnie i w tym kierunku zmiana w naj 
krótszym czasie nastąpi. J'

Cenŷ  mają odpowiadać cenom, płaconym na 
obszarze polskim, w okolicach Wolnego Gdań; 
ska i to tak, że jeśli coś naprzykład kosztuje w 
Tczewie 10 mk. polskich, to w Gdańsku koszto; 
wac będzie 10 marek niemieckich. Zatem nai 
prawdopodobniej obowiązywać będą ceny pła 
cone w Tczewie.

Z powyższego widzimy-, że Polska to nie ma; 
cocha, tylko wszystkie swe dzieci pragnie nakar; 
mić. Daje chleba najpierw tym, które są jednej 
matki, to jest Polakom, a potem i obcym strawy 
podaje, chociaż Niemcami są i do tego tak za; 
ciekłymi przeciwko niej jak przeważni w Gdań; 
sku.

Ich rzeczą teraz będzie, zachować się należycie 
wobec swej żywicielki. Mniemamy, że mniej 
wrzaskliwie zachowywać się będą odtąd wobec 
Polski, jak dotychczas, ażeby" jej nie pogniewać. 
Szczególnie pismakom od znanych z wrogiego j 
wszystkiemu co polskie pióra zalecalibyśmy;, aże; 
by się nieco powstrzymali od pocisków jawnych 
i maskowanych w niemieckich gazetach gdań; 
skich, bo inaczej mogliby zachowaniem swem po; 
psuć dostawę żywności do Gdańska i to nietyilko 
obywatelskim kołom, ale i robotniczym. A te pe; 
wno nie znają żartów. Wszak dość się już nagło; 
dowały przez lata wojny.

Przegląd polityczny.
Denikin szuka schronienia w Rumunji.

PAT. Ukraińskie Biuro Prasowe donosi, że 
część armji Denikina z jenerałem Bredowem na 
czele opuściła Odesę, udając się w kierunku gra; 
nic rumuńskich, gdzie spodziewała się znaleźć 
ochronę u rządu rumuńskiego. Oddział jenerała 
Bredowa liczy 5 do 8 tysięcy ludzi i składa się 
przeważnie z oficerów dawnej armji rosyjskiej. 
Stan oddziału Bredowa jest rozpaczliwy. Nie ma; 
ją oni ani uzbrojenia,- ani amunicji, ani zapasów 
żywności. Oddział Bredowa posuwa się wzdłuż 
granic rumuńskich i znajduje się obecnie w oko; 
licach Jampola.

Komunistów aresztowano w Badenji 
PAT. Radjo stacji warszawskiej. Policja Wiek 

kiego Księstwa Badeńskiego wykroczyła w Dor; 
bach do lokalu w którym odbywał się między, 
narodowy kongres komunistyczny i aresztowała 
89 uczestników. Aresztowano również kilku woj; 
skcwych kur jerów rosyjskich. Policja przejęła li;

Zebranie
Komitetu Wyborczego

set W M. G dańsk
•dbędzfo się

w  sobotę, dnia 6-go marsa rb.
o godz. 6

w lokalu p. Kubickiego, Am brauseadea Wawer 5.
Posiedzenie to jest prawomocne«» be» wzglę; 

du na ilość obecnych.
N* porządku obra»l:

Sprawozdanie kasowe.
2) Reorganizacja Komitetu.
3) Podział Gdańska na podkomitety.
4) Wolne głosy.
Na posiedzenie to zapraszamy oprócz człon; 

ków Komitetu także i wszystkich chętnych do 
pracy, którzy dotąd nie należeli do Komitetu Wy. 
borczego, a chcieliby w nim współpracować.

Kto z członków Komitetu wyborczego nie 
przyjdzie bez uniewinnienia na sobotnie zebranie, 
bezwarunkowo zostanie skreślony z listy człon; 
ków Komitetu.

Z A R Z Ą D :
J. Czyżewski, prezes. H. Wieczorkiewicz, sekr. 

M. Janicki, skarbnik.

rs? ?

sty i telegramy stwierdzające, że Radek by! kie; 
równikiem służby propagandy bolszewickiej w 
Niemczech.

Układy o komunikację Polski z obszarami 
zachodnimi.

Dnia 23 lutego rozpoczęły się w warszawskim 
ministerstwie spraw zagranicznych układy o ure; 
gulowanie ruchu kolejowego, pocztowego, telegra; 
la paszportowego i celnego pomiędzy
Polską a Niemcami, wolnem miastem Gdań; 
skiern. i okolicami plebiscytowemu Na te obrady 
przybyli także zastępcy komisji plebiscytowych 
państw zachodnich. Ze strony polskiej przewo; 
dniczył przy obradach dyrektor departamentu dla 
spraw zagranicznych p. Olszewski Pomiędzy in; 
nemi omawiano sprawę jak najszybszego bez; 
pośredniego ruchu kolejowego, pocztowego, tele; 
graficznego i telefonicznego pomiędzy Polską i o; 
kobeami plebiscytowemu Celem, prędkiej i do; 
kiadnęj informacji prasy polskiej o zajściach w 
okoucach plebiscytowych i celem informacji pra;sy tam te j sze j ° ------ • i
ne
graficznej

Mielibyśmy tym sposobem wiadomości 
sce wcześniejsze, niż dotąd.

Wiadomości potoczne.
KALENDARZ na piątek 5 marca 1920 roku. 

Przen. św. Wacława.
Słońca wschód o g. 6 40, zach. o g. 5,44. 
Księżyca wschód o g. 658, zach. o g. 621. 

Gdańsk. Wtorkowe posiedzenie rady miej; 
skiej było znów bardzo długotrwałe. Na począt;
ku posiedzenia wprowadzono w urząd nowo obra; 
----1_ ... z.... i Polaka dr. Red;

Pol;

Sprawy polskie
Polacy poczynają się krzątać.

Celem zapobieżenia przejściu kopalń nafto; 
wycn w ręce obce, utworzony został związek poi; 
skicn przemysłowców naftowych, do którego na« 
łeżą przedsiębiorstwa naftowe, których większość 
kapitałów jest w rękach Polaków, oraz Polacy 
pracujący w przemyśle naftowym.

Czas już_ największy, gdyż inaczej Polaków 
ubiegliby inni. Według wiadomości z Londynu 
Towarzystwo „Standard Oil Company“ układać 
się poczęło o nabycie, całego- małopolskiego za; 
głębia naftowego.

Gdyby cudzoziemcy w: ręce swe zagarnęli naf; 
tę, byłoby źle z nami. Dyktowaliby nam ceny ta; 
kie, jakieby im się podobały.
Polska zyskała dwa mil jony funtów szterlingów.

Według gazet holenderskich rząd angielski 
udzielił Polsce dwa miljony funtów: szterlingów 
zaliczki na środki żywnościowe, materiał kolej o; 
wy itd. Jest to suma pokaźna, jeśli zważymy, że 
funt szterlingów; przed wojną wart był 20 mk. 
niemieckich, teraz zaś kosztuje około- 540 marek 
polskich. Przeszło miljard marek polskich przed; 
stawia zatem owa zaliczka na środki żywności.

Byłoby to nadzwyczaj pocieszające, gdyby nie 
troska, kiedy to Polska zwróci.

Polska pomiędzy władcami Bałtyku.
Z powodu posiadania morza ma Polska nale; 

żeć do stałej konferencji^ bałtyckiej, której sie; 
dzibą jest Kopenhaga. Konferencja ta zajmuje 
się badaniami naukowemi morza. Należeli do* 
tąd do tejże komisji przedstawiciele Rosji, Nie; 
mieć, Szwecji, Norwegji i Danji.

Nowy poseł francuski w Warszawie
Z Paryża donoszą: Na miejsce ustępującego 

ministra pełnomocnego Francji p. Prallona wy; 
znaczony został przez rząd francuski p. Pana; 
phieu, bvły poseł francuski w Sofji do wybuchu 
wojny.

Anglja układa się nadał z bolszewikami
Wedle „Moming Post" 0 ‘Grady prowadzi da* 

lej rokowania pokojowe z bolszewikami. Jak

nych radców miejskich, a więc i 
mera. Burmistrz dr. Bail wygłosił mowę powitał; 
ną, na którą imieniem nowych radców odpowie; 
dział wydawca Fuchs. Po wprowadzeniu radnych

‘ Wniosek
zawarciu

układu państwowgo pomiędzy Gdańskiem i Pol; 
ską odroczono, ponieważ nadburmistrz Sahm wy« 
jechał i początkowo nie byłoi go wcale na zebra; 
niu. Wniosek magistratu o powiększenie wy; 
działu obrachunkowego o jednego członka ma? 
gistratu przyjęto bez rozprawy, również przyzna; 
no żądane przez magistrat środki na zakup trzech 
aparatowi kinematograficznych i filmów dla ar; 
chiwu szkolnego. Następnie przyjęto wniosek 
magistratu wypłacania urzędnikom miejskim, 
oraz pracownikom grupy 3 i 4, tak służbowym jak 
i będącym na emeryturze i pozostałym po- tychże 
wypłacić jednorazowe wsparcie drożyźniane za 
czas od styczna do marca i to-: nieżonatymi 50 
proc., żonatym 75 proc. od pobieraanej przez nich 
na kwartał dokładki drożyźnianej, prócz tego po; 
siadającym dzieci, 100 proc. od pobieranej przez 
nich na kwartał dokładki na dzieci. Miejskim mu 
uczycielom oraz nauczycielom zatrudnionym przy 
szkołach uzupełniających i fachowych, jak rów; 
nież emerytowanym nauczycielom i pozostałym 
po tychże, o ile nie otrzymują dokładki od pań; 
stwa~ dalej osobom, które otrzymują od miasta 
pensje podobne jak wyżsi nauczyciele i urzędni; 
cy urzędu chemicznego otrzymają 150 proc. od 
pobieranej na kwartał dokładki drożyźnianej. 
Miejscy robotnicy otrzymają tę samą dokładkę 
na dzieci, jaką otrzymają urzędnicy i pracownicy 
miejscy za czas od stycznia do- końca marca, czy; 
li 300 mk. za każde dziecko. Dawniejsi praco; 
wnicy i robotnicy i pozostali po pracownikach, 
urzędnikach i robotnikach, którzy w miejsce emc; 
rytury lub renty pozostałych otrzymują Wsparcie, 
otrzymają 25 proc. wsparcia przysługującego im 
za kwartał. Nauczycielom w szkołach prywat; 
nych podwyższono miesięczne dokładki droży; 
źniane z 25 odnośnie 35 marek na 100 marek. 
Koszta ustanowiono na razem? 1 627 600 mk, — 
Przy omawianiu strejku robotników miejskich 
przyszło do burzliwych scen. Socjaliści zarzuca; 
li magistratowi, że i ten ponosi winę wybuchu 
strejku i dlatego nie godzą się na publiczne po; 
dziękowanie, które miano wyrazić technicznej 
pomocy. Mówcy twierdzą, że gdyby techniczna 
pomoc nie była wkroczyła natenczas byłby strejk 
został zakończony w kilku godzinach. W końcu 
uchwalono jednak wyrazić technicznej pomocy 
podziękowanie, ale tylko ustne, a nie pieniężne, 
jak zamierzano poprzednio. Dłuższe rozprawy 
wywiązały się nad wnioskiem Polaków, żądają^ 
cym polskich szkół z polskim językiem! w!ykłado; 
wym. Prócz tego żądają Polacy nadzoru polskie; 
go nad polską rauką szkolną. Po dłuższych roz;

słychać, rokowania mają przebieg pomyślny. Kil; t  
ka ważnych spraw zostało już załatwionych. Gló; , 
wną trudność stanowi żądanie Anglji, aby armja 
czerwona została rozbrojona.

Przedstawicielstwo Szwecji w  Polsce.
PAT. Posłem szwedzkim w Warszawie mia; 

nowany został poseł nadzwyczajny i minister 
pełnomocny Ankersward, który dotychczas był 
posłem szwedzkim w Konstantynopolu.

Przyszłość Niemiec na wschodzie.
i Amerykański profesor Taussig, z uniwersyte;
| tu Harvarda, podług gazet niemieckich oświad;
| czył w odczycie swoim o długach Niemiec, że 
| Niemcy w obecnych warunkach nie mogą ma;
| rzyć o spłaceniu długów. Handel niemiecki na 
| przyszłość będzie bardzo trudny, bo trudno bę;
| dzie Niemcom znaleźć rynek zbytu na swe towa;
: ry. Rynki dotychczasowego handlu niemieckie;
\ go opanowane zostały przez Anglję i Nimcy będą 
f zmuszone szukać sobie innego rynku handlowe;
' go. Profesor sądzi, że rynek taki dla handlu i 

przemysłu niemieckiego nadarza, się tylko na 
wschodzie: w Polsce, Rosji i krajach ościennych. 
Według wszelkiego prawdopodobieństwa Niem= 
cy z całą energją zabiorą się do opanowania rym 
ku wschodniego. — Już minister spraw zagrani; 
cznych Patek przed kilku dniami powiedział coś 
podobnego korespondentowi „Beri. Tagebł.“, d o  
dając, że Niemcy nieomal że zależne będą pod 
tym względem od Polski, bo przez Polskę prze; 
wozić będą musiały swoje towary do Rosji i do 
wrotnie.

) Tymczasem Gdańszczanie — kupcy z dziada 
| pradziada — tego jakoś zrozumieć nie mogą.
| Trudno im pojąć, że maleńki obszar Wolnego 
I Gdańska zupełnie zależny jest od dobrych sto-;
\ sunków z otaczającą go Polską.

1



prawach sprawę odłożono do późniejszego roz* 
strzygnięcia. Niezależni socjaliści przyrzekli po? 
pierać słuszne żądania polskie. Omawiano jesz* 
c-ze rozmaite inne sprawy, aż wreszcie dla późnej 
godziny musiano resztę punktów; porządku dzień« 
nego odroczyć. Ponieważ zebranie tajne odbyć 
się już nie mogło, przełożono je na czwartek go« 
dzinę 4 po południu.
. Gdańsk. Zwracamy uwagę na ogłoszenie ma« 

gisfratu dotyczące przedstawienia dla przed« 
mieść, odbyć się mającego w niedzielę. Dzieci 
niżej 10 lat nie wolno zabierać z sobą. Przdstawie« 
nie rozpoczyna się punktualnie, kto się spóźni, 
wpuszczony^ zostanie dopiero w następnej pauzie.

T  W dzisiejszym numerze znajduje się ogło« 
szeme magistratu, dotyczące sprzedaży nafty.

— Handlarze towarów kolonjalnych winni ode« 
brać karty żywnościowe, które wydane zostaną 
począwszy od piątku bieżącego tygodnia, w 
czwartek, dnia 4 marca w czasie od 8—3 przed 
południem, w urzędzie kart żywnościowych przy 
Pfeiferetadt 33—35. Za oddaniem] starych kart 
wykazowych otrzymają handlarze kolonialni no« 
we karty.

— Następna wypłata wsparć dla druhów firmy
Schichau w piątek, od godz. 5 do 6 wieczorem 
w: biurze Zjednoczenia Zawód. Polskiego przy 
„Gazecie Gdańskiej“. Jedwabski.

— Jakoś długo czekać mamy na koleje gdań« 
skie. Ministerstwo spraw zagranicznych wyjaśnia 
że przejdą one W ręce polskie dopiero wtedy, gdy 
zostanie zawarta umowa polsko«gdańska". W dn. 
24 lutego odbyła się wspólna narada przedstawi« 
cieli Polski, Gdańska, państw zachodnich i Nie« 
mieć w sprawie kolei gdańskich, w każdym je« 
dnak razie przejścia tych: kolei w ręce polskie nie 
należy oczkiwać przed upływem roku.

— Polacy nie chcą należeć do Wolnego Gdań« 
ska. W niedzielę, dnia 29 lutego odbyły się wiece 
w W. Trąbkach i Ełganowie. Pan Fr. Brejski z 
Gdańska przemawia! o położeniu robotnika w 
Polsce, a p. Pokorniewski o obecnem położeniu 
połitycztiem i stosunkach paraf jalnych. Na wiecu 
domagano się dla dzieci polskch nauki przygoto« 
wawczej do pierwszej Komunji św. w języku 
polskim, oraz nabożeństwa polskiego o 10«tej. 
Na koniec uchwalono następującą rezolucję:

My zebrani dnia 29 lutego1 w W. Trąbkach 
Polacy z ubolewaniem wieikiem stwierdzamy, że 
razem z całą paraf ją czysto polską pozostać 
marny w obrębie Wolnego Miasta Gdańska.

Ze względu na to, że ostatnie wybory do rad 
gminnych wykazały niezbicie, iż większość poi 
ska i to znaczna nakazywałaby przyłączyć wio« 
ski nasze do- Polski, a nie do Wolnego Gdańska 
protestujemy najmocniej przeciwko pozostawię* 
niu nas nadal pod panowaniem niemieckiem i 
żądamy stanowczo przyłączenia nas do współ« 
nej naszej macierzy Polski.

Na dowód polskości parafji naszej i całej 
okolicy podajemy, że w ostatnich wyborach do 
rad gminnych, odbytych dnia 14 grudnia 1919 
oddano:
w1 W'. Trąbkach 137 głosów polskich, 35 niem. 
w Ełganowie 212 głosów polskich, 60 niemieck. 
w Kleszczewie 54 głosów polskich, 38 niem. 
w Podstołowie 126 głosów polskich, 57 niem. 
w Czerzniewie 40 głosów polskich.

Zaznaczamy przytem, iż pomiędzy głosami 
niemieckimi znajduje śię jeszcze przynajmniej i 
połowa polskich, oddana na Niemców, z powo« j 
du obaw przed Niemcami. j
Polska Rada Ludowa w Wielkich Trąbkach. \ 
Kłodawa. W niedzielę, dnia 22 lutego odbyło j 

się walne zebranie tutejszego Tow. ludowego. Na : 
porządku dziennym było sprawozdanie  ̂roczne i i 
obór nowego zarządu. Przychód i rozchód kasy j 
za rok ubiegły i podług rachunku stan kasy prze« | 
chodzi na. rok 1920, mk. 539. Do zarządu zostali jj 
obrani pp. Franciszek W oj no w ski z Kleszczewka jj  
prezesem1, tegoż zastępcą Paweł Brotzki z Kłoda« i 
wy —- skarbnikiem Juljusz Karnowski, sekretarką j 
p. Mar ja Wojnowska.

Założono także Tow. śpiewu dla pielęgnować i 
nia kościemych i narodowych pieśni. Towarzy« j 
stwc takie tu w Kłodawie bardzo potrzebne. Do j 
zarządu zostali obrani: Marja Wojnowska prze« j 
wodniezącą, Gertruda Czaja sekretarka,.Leokadja j 
Czaja skarbniczką. Osobliwie młodzież , parafji j 
Kłodawskiej prosimy o prz - pienić licznie do \ 
tegoż Towarzystwa. Nowem.., Towarzystwu i 
„Szczęść Boże"!

Nowytarg, P- Waplewo pow. sztumski. W nie« j 
dzielę 1 lutego 1920 założono w N owym targu To« j 
warzystwo ludowe na Nowytarg i okolicę. Zebra« j 
nie zagaił p. Liebrecht z Nowegotargu. Na człon« j 
ków zapisać się dały 124 osoby. Do zarządu obra« j 
no: prezesem P. Liebrecht a, zastępcą jego p. To« j 
•Raszewskiego, skarbniczką panią Furmann, sekre« j 
tarzem p. Kurzawę, zastępcą pannę Radtke, ła« j 
wnikami p. Wardeckiego, p. Grochowskiego i \ 
pannę Weronikę Weiss, wszystkich z Nowegotar« | 
Hu- Jeden z obecnych. \

Chojnice. Pewien rzezimieszek napadł w.skła« > 
dzie żonę kupca Wolffa i usiłował ją udusić. Pon« 
turbowawszy silnie 71«łetnią staruszkę, tak iż 
straci a przytomność, skradł torbę skórzaną ~ 
20—34) tysiącami marek noeW u« - *

mieszkania i chciał wyłamać szafę do rzeczy], 
przyczem spłoszony, uciekł.

Inowrocław. Nieszczęście za nieszczęściem 
ściga rządcę dóbr Englera z Kłopotu. Engler 
przed niedawnym czasem wyjeżdżając do Nie« 
mieć, ukrył za wiedzą żony cały swój majątek, 
20 tysięcy marek w banknotach, w kominie pie« 
ca pokojowego. Po wyjeździe męża wybuchła u 
Englera grypa, na którą zmarła żona i dwa naj« 
młodsze dzieci kilkomiesięczne, bliźnięta. Po 
śmierci matki dzieci pozostałe, chcąc ogrzać mie« 
szkanie, napaliły w tym właśnie piecu — gdzie 
były przechowane pieniądze. Można sobie wy o« 
brazić rozpacz ojca i jego przerażenie, gdy wró« 
ciwszy z podróży, zastał matwe zwłoki żony i 
dziatek, a do tego przekonał się, iż cały jego ma« 
jątek uleciał z dymem. Nie dość na tern, umarła 
mu jeszcze 14 letnia córka na grypę — a pozosta« 
łe dzieci są ciężko chore. Naprawdę, że za wiele 
złego na jedngo.

Poznań. Kupiec p. Władysław Górski sprze« 
dawał w październiku r. z. papierosy zagraniczne 
sztukę po 45 względnie po 80 fen. Wyrokiem izby 
karnej poznańskiej skazano go na tysiąc marek 
kary.

Warszawa. (Podrożenie pism). Od marca 
warszawskie pisma polskie w sprzedaży pojedyń« 
czej kosztować będą 1 markę za egezmiplarz.

Berlin. Wszystkie fabryki papierosów w Ber« 
linie postanowiły na ogólnem zebraniu fabrykan« 
tów z powodu nałożonego przez rząd wielkiego 
podatku na wyroby tytuniowe z dniem 31 mar« 
ca przedsiębiorstwa swe zamknąć i robotnikom 
wymówić pracę. W Berlinie wskutek tego1 utraci 
pracę 10 tysięcy robotników, w innych miastach 
Niemiec 50 tysięcy.

Haandel srebrem 1 złotem. Tajny handel zło« 
tern i srebrem, kwitnący już od dłuższego czasu na 
Pomorzu i w Gdańsku, nabrał form wprost wy« 
buja łych. Dotychczas obowiązujące prawo nie« 
mieckie zezwalało coprawda na sprzedaż srebra, 
natomiast groziło karami za handel złotem. Ceny 
są wobec wszelkiego braku wartości realnych 
pizy zapłacie w markach papierowych bardzo 
^ so k ie  i idą codziennie w górę. W szczególności 
chodziło tu ô wywóz do Berlina. Pasek ten uprą« 
wiali najróżniejsi szachraje. Czy po przejęciu Po« 
morza i Gdańska przez władze Polski położy się 
kres temu nielegalnemu handlowi, jest wątpliwem.

Pożądanem jest, aby władze polskie wystąpi« 
ły jak najenergiczniej przeciw handlowi tego ro« 
dzaju. Przypomnieć należy dość znaczne ceny — 
które rząd polski za kruszce płaci, które copraw« 
da nie są tak wysokie jak podaż paskarzyj nie« 
mieckich, ale w każdym razie zadowalające.

Jakich .sztuk używają handlarze — niechaj 
posłuży na dowód, co nam doniesiono o jednym 
z nich. Ten był tak przebiegły, że zrobił sobie 
skrzynkę, a w niej dwa dna. Pomiędzy nie wsu« 
wał złote monety i przenosił do Gdańska, uprawia« 
jąc handel. Przy rewizji zaś ani przypuszczano, 
ze w skrzynce, zapełnionej niewinnemi rzeczami 
mieści się złoto.

Drugi majster taki przewoził złoto w kołow« 
cu. Wszystkim wiadomo, że każdy kołowiec 
zbudowany jest z rurek stalowych. Ów han« 
larz zawsze jeździł z kołowcem na handel do 
Gdańska. Skoro przybywał tudotąd odejmiował 
siodło i z rurki od siodła aż do pedałów wio« 
dącej wysypywał złoto. Monety złote jedna na 
drugiej poukładane w rulon, tworzyły pręt dość 
znaczny, skoro przyglądali mu sie ci, którzy nam
0 tern opowiadali.

Dlatego władze rewizyjne niechaj dobrze o« 
glądają teraz skrzynki i badają, czy one nie ma« 
ją podwójnego dna, a wszelkie ko łowcę niech 
rewidują odkręcając siodło i zaglądając do wnę« 
trza owej rurki, na której  ̂ siodło umocowane, bo
1 tam monety złote mieścić się mogą.

Zresztą handel srebrem odbywa się w Gdań« 
sku publicznie. Na urzędzie pocztowym przy ul. 
Długiej w Gdańsku wywieszono przy dwóch o« 
kienkach napisy wskazujące, że tam srebro za« 
mieniąc można. Naturalnie nie pogardzili i zło« 
tem, kiedy kto przyniósł. _ i widzieliśmy, że lu« 
dzie przynosili tam) srebrniki. Wszak chciwość 
u niektórych ludzi jest wielka. Cóż ich tam ob« 
chodzi narodowość i Polska. Byleby oni więcej 
¡.ostali teraz, to im obojętnie, że .później, jednak 
tę szkodę wyrządzoną własnemu państwu innym 
sposobem pokryć będą rnUisieH* Wiszystkie te* 
straty,, które powstają z chciwości tych szachraji 
zapłacić będą musieli wtezyscy obywatele polscy, 
nawet i ci, oo handlów takich nie uprawiali.

Kto zatem] Avie o 'takim handlarzu złota lub 
srebra, niechaj o nim doniesie najbliższej władzy 
po;sk¡ej, albo Avprost nam naturalnie z dokład« 
nem oznaczeniem kto on taki i podaniem dokład« 
nego adresu donoszącego, bo listy bezimiennie pi« 
sane me mają wartości.

Wiadomości t e l e g r a f e m
Komunikat sztabu jeneralnego W. P. z dn. 3. III.

Warszawa, 3. III. PAT boni T

patroli wywiadowczych. Na odcinku poleskim 
nieprzyjaciel grupuje wielkie siły, prowadząc 
energicznie akcję wywiadowczą. Wywiady 
stwierdziły w ostatnich dniach ożywiony ruch 
transportowy w kierunku naszego frontu.

Front Wołyński: Nieprzyjaciel w ciągu 4 go« 
dżin ostrzeliwał ogniem artyleryjskim nasze po« 
zycje pod Rochaczem.

W zastępstwie szefa sztabu jeneralnego 
Kuliński, pułkoAmik.

Warszawa. Giełda walutowa z dnia 3. III. PAT. 
Ruble carskie (500 i 100) 180,75 — 183.50 — 182,50. 
Ruble dumskie (1000): 50,50 — 49,50.
Ruble dumskie (250): 43,75 — 44,25.
Franki francuskie: 11,45 — 11,40.
Funty szterlingów: 544 —• 547,50.
Dolary Stanów Zjednoczonych: 158 — 159.
Marki niemieckie (100): 171 — 170,25.
Za okazaniem: Berlin: 166,50 — 168 — 167.

Otwarcie jarmarku w Lionie.
Warszawa, 3. III. PAT. Radio Stacji War« 

szawskiej. Jarmark Lioński został otwarty w; po« 
niedziałek rano bez urzędowych uroczystość. Z 
powodu strejku kolejowego nie wszyscy wystaw« 
cy dostarczyli swoje okazy. Zjazd ogromny.

Zebrania Towarzystw
odbędą się:

W Gdańsku: Lekcja śpieAvu „Lutni“ w czwartek,
o godz. 7 Aviecz. w zwykłymi lokalu.

W Gdańsku: Mężów zaufania II filji Zjedn. Zaw. 
Polsk. w czwartek, 4 bm. o godz. 6 wiecz. u p. 
Akamickiego Gr. Schwalbengasse 18.

W Gdańsku. Lekcja śpiewu Tow. św. Cecylji w 
piątek, 5 bm. o godz. 7 wiecz. w domu św. Jó« 
zefa ul. Garncarska. Z powodu zbliżających 
się ŚAviąt Wielkanocy uprasza się o! jaknajlicz« 
niejsze przybycie członkiń i członków.

W Gdańsku: Związku Handlowców roczne Wal« 
ne zebranie av piątek, 5«go bm. o god. 7^ ■wiecz. 
w lokalu p. Lindnera (Langenmarkt 11).

W Gdańsku: Tow. Przemysłowców i Rzemieślni« 
ków w sobotę, 6 bm. o godz. 7 wiecz. w; lokalu 
p. Kubickiego, Am Brausenden Wasser.

W Gdańsku: Walne Zebranie Stowarzyszenia 
Techników na Gdańsk i Województwo Pompr« 
skie w sobotę, 6 bm. o godz. 7 wiecz. na salce 
Lindnera przy ulicy Langermarkt 11.

W Gdańsku: Koła polskich kolejowców w nie« 
dzielę, 7 marca o godz. 4 po poł. w Abstinen« 
tenhaus, przy ulicy Szerokiej 83 (Breitgasse). 

We Wrzeszczu: W czwartek, 4 bm. o g. 6^ w 
Kleinhammerpark Zjedn. Zaw. Polsk. i zara« 
zem Nar. Stronn. Robotn. Przybycie wszysfc* 
kich członków pożądane, bo na porządku ob« 
rad Avażne sprawy. Goście mile widziani. Przy« 
będą mówcy zamiejscowi.

W Wrzeszczu: Tow. „Gwiazda“ w piątek, 5 bm. 
o godz. 6 wiecz. w lokalu p. Małkowskiego 
Kleinhammerpark Marienśtr. O liczny7 udział 
prosi Zarząd.

W Wrzeszczu: Lekcja śpiewu Tow. św. Cecylji 
odbędzie się w piątek 5 marca o godz. 8 wiecz. 
w lokalu rp. Małkowskiego (Kleinhammerpark) 
ul. Marjańska. O liczny1' udział prosi Zarząd. 

W Sopocie: Tow. Ludowego w niedziele ,7 bm. o 
godz. 4 po poł. u p. KantoAYskiego.

W Chwaszczynie: Walne zebranie Tow. Ludo« 
wego w niedzielę, 7 bm. zaraz po nabożeństwie 
u p. Antoniego Litwina. Przybędą mÓAArc y  za« 
miejscowi.

W Chwaszczynie: Zjdn. Zaw. Polsk. w Chwasz« 
czynie zaraz po nabożeństAvie u p. Litwina. 
Przybędzie mówca z Gdańska. O przybycie 
wszystkich członków prosi Zarząd.

W Redzie: Polskiego Stronnictwa Ludowego na 
parafję Redzką dnia 14 marca zaraz po nabo« 
żeństwie na sali p. KożyczkoAVskiego.

W Wejherowie: W niedzielę, 7_ bm. o godz. 1 w 
południe na sali Domu Katolickiego „Merkur“ 
Walne zebranie Naród. Str. Rob.

W Luzinie: w niedzielę, 7 marca o godz. 1 po 
poł. główne zebranie Tow. Ludowego na sali p. 
Miotka.

W Górze: Narodowego Stronnictwa Robotni« 
ków i zarazem Zjednoczenia ZaAvodowego Pol« 
skiego w niedzielę, 7 bm. zaraz po nabożeń« 
stAvie na sali p. Konkego.

W Stężycy: av niedzielę, 7 bm. Zjedn. Zaw. Pol« 
skiego i Naród. Str. Rob. zaraz po nabożeń« 
s tv n e  na^saii HanKii Ludowego.

W Podstolinie. Kółka rolniczego w niedzielę, dn.
7^bm. o godz. 12 av południe w zwykłym lokalu.

W Zełgoszczy. Tow. Ludowego av niedzielę, 7 bm.
Sodz. .4^ po poł. na sali p. Poznańskiego.

Vv Sztumie: Filji Z. Z. P. w niedzielę, 7 marca 
po głównym nabożeństAvie w lokalu Nawróć« 
kiego.

Drukiem i nakładem ..Gazetv t .
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D s n i i t r ,  d •« 3 März 1920 666
________________ Der Magistrat ___________
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D i  teatru o b r a z i«  świ
w m ańcie pc» ito » e ir  eaw»iej*_zych Prus Zechodisich, 
obecnie ueleżą^łin do Polski, gdiie większa załóg* woj 
skowa, roscukuje się od zaraz

biegłego kierownika.
który jednocześni# przedetawia obrszy. Warunek: wła­
danie polskim jeżykiem, Zgłoszenia ped nr. 661 do 
ekap Gazety Gdańskiej.
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R i p
Związek H rdowów To w G ahakie,

' (deńsk, 2 3 92 ' r

1'zielna

S Ł U Ż Ą C A
jak pokojowa. k«ó a sie także z bi».iz ą ot c • dzić umie, 
pracować i szyć) i zys ą pra ę •• wy<z»jna jest, »ów- 

n *ż * użąea któ a d brze gotować umie, jako też do 
weze ki n domowych p<a*, *a » ysoką zasług« d z »raz 
t- t z«bne. Ooie służ ce muszą umieć k »/W« doićJu lja n  Król

LANSFUHR, T anbenw eg  4.

uttwk! Poczton!
Otrzymaliśmy świeżą przesyłkę pocztówek

■•¡•kich
z  «idakam l Gdańska i pelsklm trie m .

Pocztówki te w śliczneei berwnem wikora- 
*i, sztuka tyik» 20 fea., 6 rozmaitych pooztówek 

1,2 ik .  472
P< rto przesyłki w liście rekomendowary® 50 fen 

Ponieważ zaliczek * beonie wysyłać n e woi- 
i -, należy przy zamówieniu aadesłać należyicśó 
naprzód.

Ga eta Gdańska, Gdańsk - -  Danzig. j
„ - --- --------- ----------- ----------- -------- ------  «.«»- ..«a<eX

’oazuku.ę dzierza wy lub 
knpna

Zgłoiz pod nr 667 do G. G.

Koperty

A u & o j a
t  l e ś t l c z ń w w e  Z a g e r z n  ( S a g c r w e b )

n gajów«g < Zastrewa

Wd wtorek, dnia O go marca rk
•  godziwie 10 i pól przed p§l«A>

sprzedawać będę na pnblśczae| aukcji, z powedu zwi 
nięc a u ap^darstwa:

Żrebr-ą klao«, karego wałacha, cielną kr®wę, 
2 śwież<i-d jne kro*y pruśną świnię, 2 kotne owee, 
jagni«, 6 n< śnych kar, gołębie, 1 p»* pedwórzowege,
1 msceń, 1 nJ carnił, 1 .-je zkarsią, l  wialnią, 1 ma
s?ynę do krajenia b rskwi, parownik do kartofl, ka 
mień do oatr enia, kulty »»tor, 2 jpiugi polne, »ług do 
ohory» auia kariofli, 8 brony _ o ne, ocynkowaną becz­
kę do gnojówki, **> ki do wyjazdu, sanki w ększe, wóz 
roboczy z przynależytoścism , 2 nprięże robocze 1 wa­
gę decymalną 2 ciężerksm1, 4 n;e, biurko, krzesełka, 
kocie! do g 'trwania bielizny, len iw iała  innyefc przed 
miotó«1. 660

WszjBtkie przedmioty 6ą dobrze utrzymane i mo­
gą zestae obejrzane godzinę pr ed aukcją.

W a lte r M u lle r
*«k<s!-®«atw©

WEJHEROWO, el- W d o w a  18r

%  Possnknjeuiy 0d zaraz d»brego @
2  w o ź n e g o ,

któryby rów»oe*eśai« był 
^  B a n k  Z w ią s t n  S p ó łe k  Z a r o b k o w y c h  

ODDZIAŁ GDAŃSKI,«■«•¿ak HnLmarKt 18. 604

K u n le r ip ie leD  a n z i g e r  - H o f «
Dyrefet : Aleks Braune. Kontr. Ludolf Köll.ech.

P p « g ' * m  m  r o o w t .
Bracia Manley, Bruno Muller, Harkany Juliska, 

Jersey, Lndolf Kollisch przedł. pokój 69.
3  Re«v6s p r te tf l .  K ało  i M t k i r

L » i a  ® r a j f  przedłużone.
Jo Larte I Roy, Elsę Garell.

Kepela : Wfiest be
przy fortepianie BI ł ł l  II*

Początek o godtlaie 7-mej,
KABARET’ codzl*nnie ° «°<,zin,e *tei p° pc,ad

I V u r  f ü r  V t i r o r l r .
V* Iksvorsiellticg Im Stadtthuster

am Sonntag, den 7 März 1923 l 3chmittag3 2 Uhr.

D i e  R a s c h h o f f s .
Drama in 5 Akten von Herrmann Suderman», 

Die Volksvorstellung ist nur für minderbe* 
mittelte Personen bestimmt. Kinder unter 10 Jaiv 
ren dürfen nicht mitgebracht werden. Die Vor? 
Stellung beginnt pünktlich. Zuspätkommende 
werden erst in der nächsten Pause in den Zu« 
schauerraum gelassen. Programms sind nicht 
vorrätig, kostenlos bei den Garderobenfrauen er« 
hältlich.

Die Eintrittskarten sind zum Preise von 50 Pfg. 
für das Stück in den bekannten Geschäftsstellen 
zu haben; ausserdem in Langfuhr, in der Turnhak 
!e der Bezirksknabenschule, Bahnhofstrasse 
und für Neufahrwasser in der Zweigstelle der 
städt. Sparkasse, Olivaerstrasse 38a.

Der Verkauf beginnt in allen Verkaufsstelle® 
am Freitag, den 5. März 1920 morgens 8 Uhr. 

Danzig, den 3. März 1920.
Der Magistrat.

N a k ł & d a c z k ę
poszukuje

„ G a z e t a  G d a ń s k a “ .


